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Polityka Niemiec dąży

Przez pakt lotnlczy-do równouprawnienia
Co kryje się za odpowiedzią niemiecką na komunikat londyński?

B E R L IN , 16.2. (te l. w ł.) W czo- się przez państwa wysoce uzbro-
ra j w ieczorem  N iem ieckie B iu­
ro In iom ia cy jn e  ogłosiło  tekst 
odpow iedzi n iem ieck iej na komu­
nikat londyński, w ręczonej w  
czwartek p rzez rząd Rzeszy am­
basadorow i W . B rytan ji i F ran c ji 
w  Berlin ie .

Odpow iedź niem iecka brzm i na 
s iępu jąco: Rząd n iem iecki so li­
daryzu je się z rządem królewsko- 
brytyjsk im  i rządem francuskim  
w  szcztrem  życzen iu  udzielen ia 
poparcia i zabezpieczen ia pokoju, 
którego utrzym anie leży  w  in te­
resie bezpieczeństwa N iem iec 
taksamo. jak  i  w  in teres ie  bez­
pieczeństwa innych państw  euro 
pejskich. .

Rzad niem iecki zbada zapomo- 
cą -jak ich  środkow można będzie 
w  przyszłości uniknąć niebezpie- 
cz< listwa wyścigu zbrojeń, które 
powstało wskutek w yrzeczen ia
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Czego chcą Niemcy
i c z e g o  n i e  c h c ą

żc  N iem cy skw ap liw ie przyjm ą 
rokowania, po zaw iadom ieniu  ich 
o wyniku narad angielsko-francus 
Kich, u jętych w  ośw iadczeniu  łon 
dyńskiem z  3-go b. m., było zgó­
ry  w iadom e i pewne. D zis ia j ło 
się ju ż  trochę zatarło w  pam ięci. 
A le  p rzecież to właśnie N iem cy, 
parokrotn ie w  ciągu r. ub., w  po 
Iow ie i pod koniec, zw raca ły  się 
do A ń g lji  1 do F rancji, w  podró­
żach p. von R ibbentrop a o na­
w iązan ie rozm ów i rokowań.

Zaciekaw ien ie szło natom iast 
ku pytaniu, jak  też N iem cy odpo­
w iedzą, poprostu w  w yborze spo­
sobu dyplom atycznego.

I  cóż rzuca się w  oczy w  odpo­
w iedzi n iem ieckiej z 14-go b. m.?

Oburącz chw yciły  N iem cy spra 
wę zachodniej umowy lotn iczej. 
Tak żwawo, że aż zawoł iły  dosłow 
n ie : go tow i jesteśm y oddać swo­
je  siły  do dyspozycji w  obronie! 
napadniętego przed napastnikiem  
pow ietrznym . A  przecież N iem ­
com w ogó le  nie wolno m ieć lo t­
n ictw a w ojskowego, w ięc nadsta­
w ian ie się z -cmi siłam i jest co­
kolw iek porywcze.

A le  trudno się d z iw ić !
Um owa lotn icza  to zachód. Ma 

ona uzupełnić pakt reński z r. 
1925 m iedzy A n g lją , R rancją, Be! 
g ją , W łocham i i N iem cam i wy- 
raźnem  i natychm iastowem  bez 
czekania np. na Radę L ig i, pu­
szczeniem  w  ruch lo tn ictw a wszy 
stkich uczestników p rzeciw  napa 
stnikow i. A  N iem cy n ietylko w ie ­
dzą, że umowa taka stanie, jeś li 
n ie z niemi, to bez nich, ale tak­
że w iedzą, że o uderzeniu na za­
chód w  na jb liższe j przyszłości wo 
góle m yśleć nie mogą. Co w ięcej, 
udział ich w  umowie lo tn icze j 
znaczy, że będą m iały dozwolone 
prawnie lotn ictw o w ojskow e .1 
W iec w  to im gra j.

Natom iast znacznie powśeiągl; 
w ie j w ypow iada ją  się N iem cy wi 
dwu innych sprawach, które mu­
szą poprzedzać umowę lotniczą 
zachodn ią . przed nią bowiem  mu 
si powstać nowa umowa o zb ro je­
niach, któraby zastąpiła pogw ał­
coną część 5-tą Traktatu  lYersa i- 
nkiego, i m in. przyznała N iem ­
com lotn ictw o wojskowe, a jc.-z- 
cze przed umową o zbrojen iach 
niezbędne są wzm ocnienia bezpie 
tzenstw a także gdzie indzie j, pak­
tem jrodKowo-europejskim  i pan- 
tem wschodnim, bo bez bezpie­
czeństwa nikt ju ż dziś nie stanie 
ao umowy o ogran iczen ie zbro­
jeń.

A le  w tych sprawach N iem cy 
nabrały w ody w  usta. Ledw ie  bą­
kają  coś ogóln ikowo i zgoła się 
nie spieszą. Oczyw iście, bo rych­
ła umowa o zbrojen iach  w raz z 
nadzorem  nad niem i w cale im m e 
dogadza, skoro zbro ją  się samc- 
w om ie oez nadzoru, a wzm ocnie­
nia bezpieczeństwa środkowo-e- 
uropejsk iego i wschodniego w ca­
le nie chcą i szczególn ie przeciw  
budowie tamy na wschodzie WO' 
gółe bronić się bedą rękami i no­
gami, ho na to w łaściw ie się zbro 
ją  by móc coś przedsięw ziąć na 
wschodzie. D latego w  tych spra­
wach  nota niem iecka jes t bardzo 
w ym ownie n iewym owna. Poprzez 
tę  notę czyta się w  zamysłach nic 
orneckich jak  w  o tw arte j księdze.

St. St.

jone traktatowo przew idzianego 
rozbrojen ia

Rząd niem iecki jes t przekona­
ny, że tylKo duch w olnych  ukła­
dów7 m iędzy państwam i suweren­
nemu który znalazł w yraz w  ko­
munikacie bryty jsko - francus­
kim, doprowadzić może do trw a­
łego m iędzynarodowego uregulo ■ 
wania zagadnien ia zbrojeń.

Rząd niem iecki w ita  propozy­
cję zabezpieczenia przed nagłe- 

.mi atakami z pow ietrza  przez ma 
jącą  być w  jaknajkrótszym  cza­
sie zaw artą  kom vencję, która 
przew idu je bezpośrednie oddanie 
do dyspozycji sil lotn iczych syg- 
natarjuszy na rzecz o fia ry  nie- 
sprowokowanego ataku lotn icze­
go. Rząd niem iecki je s t zasadni­
czo gotów  oddać swe s iły  do dy­
spozycji, w idząc w  tem  środek od 
strasz&jący p rzec iw  zakłóceniu 
pokoju.

Rząd niem iecki w yraża  zapatry 
wanie, żc niedostateczne p rzygo ­
towanie rokowrania w  większem 
kole, pociąga za sobą tarcia, 
których unikać należy w7 in tere­
sie zaw arcia  tak iej, w  swych 
skutkach zupełnie nowoczesnej

konwencji lotn iczej, to też zaniai 
rząd niem iecki weźm ie udział w  
takich rokowaniach, uważa on za 
wskazane w yjaśn ien ie  szeregu za 
sadniczycb kw7estyj wstępnych, 
w oddzielnych rozm owach z zain- 
teresowanem i rządami.

Rząd niem iecki solidaryzu je 
się z rządam i królewsko - b r y ty j­
skim i francuskim  w7 op in ji, że za 
w arcie  konw encji lo tn icze j było­
by doniosłym  krokiem  na drodze 
do solidarności państw7 europej­
skich i m ogłoby przyczyn ić się 
do tego, by rów n ież i inne zagad­
n ien ia europejskie doprowadzić 
do rozw iązan ia  zadow ala jącego 
w7szystkie państwa.

Ciekaw7e jest, czy odpow ied : 
N iem iec jest szczera, czy też jes t 
tylko nową próbą żonglow ania 
„ga łązką o liw n ą ", odpow iadając 
celom  dalekim  od rzeczyw iste j 
w7oli służenia poKojowi.

P A R Y Ż , 16.2. ( P A T ) .  —  A gen ­
cja  H avasa streszczając odpo­
w iedź niem iecką na notę francu ­
sko - bryty jską, podkreśla, iż. w  
odpow iedzi te j niema żadnych ału 
zyj ani do układów rzymskich, 
ani do zagadn ien ia powrotu N ie ­
m iec do L ig i Narodów , ani też do 
konwencji o rozbrojen iu .

lw ó w  winien być siedzibą
Związku rewizyjnego samorządu

t e r y t o r j a l n e g o
LW Ó W , lU  2 . (te l. w ł.).  N ie- 

dawuio, jak  donosiliśmy, Rada 
M iejska we Lw ow ie  zaprotesto­
w ała  uroczyście p rzeciw  ogoła­
caniu m iasta i catej Ziem i Czer­
w ińsk iej z m stytucyj i urzędów, 
co osłabia polski stan posiada­
nia. Jednak ewakuacja kilkunastu

darczą działa lnością samorządu 
łączn ie z czynnościam i instruk- 
cyjnem i i z poradnią faehowo- 
teehniczną. Dekret wspom niany 
nie określa siedziby Związku i w  
łączności z tem p ro f. Pazdro pi o- 
ponuje, żeby siedziba została wy:-- 
znaczona w e Lw ow ie. W łaśc iw ie

zakładów i urzędów jes t ju ż fak- około W arszaw y tylko Lw7ów  mo-
tem. Protest może m ieć znaczenie 
dla przyszłości, ale zachodzi 
kwestja, jak powetować w yrzą ­
dzone ju ż straty.

O tóż w tym w zg lęd zie  w ystąp ił 
dziś na łamach „R u r je ra  Lw ow ­
sk iego" p ro f. uniw ersytetu, dr. 
Zbigniew 7 Pazdro z następującym  
p ro jek tem : Dekretem  Prezydenta 
Rzeczypospolite j postanowione 

zostało założen ie „Zw iązku R ew i­
zyjnego Samorząd ii T e ry to r ia l­
nego", którego zadaniem będzie 
kontrola nad finansow ą i gospo-

że wchodzić w7 rachubę, bo Lw ów  
posiada Politechn ikę, W e te r j nar- 
ję  i W yższą  szkołę Handlu Zagr. 
Zatem  Zw iązek m ógłby tu czerpać 
odpow iednich fachow ców . M oty­
wu, -dla którego siedzibą Zw iąz- 
ku, który jest pom yślany jako 
prawno - publiczna instytucja, 
oparta na czynniku społecznym i 
finansow ej sam odzielności, była 
tylko stolica. Państwo niema żad 
nego. Opin ja, publiczna odniosła 
się do in icjatywy7 p ro f Pazdro z 
w ielk iem  zainteresowaniem .

Dokąd zmierza „Czas” ?
K s .  R a d z i w i ł ł  u s p o k o j ą  z a m a c h o w c ó w

Prezes konserwatystów  sanacy7j  ks. R adziw iłł poruszył rów nież
nych, ks. Janusz R adziw iłł, w y ­
głosił onegdaj wobec grona zapro­
szonych osób odczyt p. t. „D okąd 
zm ierza „C zas? ", k tóry  m ia ł na ce 
lu wrypow7iedzenie poglądów 7 gru ­
py zachowawczej na sytuację po­
lityczną i gospodarczą Ks. R adzi­
w iłł przypom ina n a jp ie iw , że obóz 
zachowawczy nie upraw iat n igdy 
polityk i opozy cy jnej, bo konserwa 
tyści na teren ie M ałopolski Za­
chodniej stanow ili obóz rządowy. 
W  r. 1926 w eszli do Bloku Bezpar 
tyjnego i wówczas zachodziła o- 
bawa, że je że li p rzoastaw ic ie le  za 
chow aw7ców spotkają się z  dawny­
mi socja listam i i ludowcam i w  
jednym  klubie, to praca będzie u

sprawę B erezy Kartusk iej, ośw iad 
czając, że boli go ona tak, jak  bo 
lał Brześć, ale musi uchylić czoła 
przed argumentami s fe r  m iarodaj 
nj7ch.

Co do m niejszości narodowych, 
to jes t zwolennikiem  całkow itego 
ich uprawnienia, uważa tylko, że 
w Polsce jest zbyt dużo żydów  i 
należałoby7 uodpornić społeczeń­
stwo polsk ie oraz wzm ocnić pol­
ski elem ent gospodarczy. Co do 
„C zasu", to m iędzy jego  redakcją 
a konserwatystam i zasiadającym i 
w7 Sejm ie is tn ie ją  jednak pewne 
różnice. W  redakcji pracu ją  teore 
tycy  polityczn i, a w parlam encie 
i życiu  gospodarczem  ludzie prak-

trudniona. W spółpraca ta dala tyczni.
jednak dobre rezultaty7, a obóz za­
chowawczy korzysta z pełnej au­
tonom ii w7 klubie BB.

W  trakcie sw:ego przem ówienia,

Ks R adziw iłł poruszył również 
zagadnien ia gospodarcze, w ypo­
w iadając się przeciwko etatyz- 
mow i.

G  r y p d z a g r a / a
T w e m u z d r o w i u 1.
Te małq tabletkę T o gal stosuje się  
przy ęrypie. P rzyjm u jąc  tabletki  
T o g al w Wawce 3  tabletki 3 / 4  r a z y  
dziennie, d o z n a je  się ulgi i s p a d ­
ku gorqczki. G d y  w ię c  p o c z u ­
jesz p ie r w sz e  d r e s z c z e ,  me ;cwl# 
kał ani chwili, z a ży j  n atych m iast  
T o g a l!  G r y g i n a h e  labietki T o g a l  
sa do n a b yc ia  w n ajb liższeiaptece.

Berlin forsuje

P l e b i s c y t  w  i
jako pnńsl wa niepodległego, Artykuł 
ten, ogłoszony na drugi dzieli po za­
kończeniu mobilizacji, koła tutejsze 
komentują, jako ostrzeżenie pod . a- 
dresem Niemiec, że ewentualny kon­
flikt z Abisynią w niczcm nie osła­
bia czujności Włoch w sprawie an- 
strjaekioj.

W ILD E R , J6.2. Miejscowe koła 
połity7ezne z niepokojem spoglądają 
na krecią rbotę hitlerowców w Au­
strji.

Jak już donosiliśmy, austrjac-cy 
narodowi socjaliści porzuciwszy po­
przednią takty kę terom i sabtażu, 
przyjęli jako metodę działania zjed­
nywanie opinji ogółu dla Nicmite 
drogą ustępstw gospodarczych. Rów­
nocześnie wszelkicmi sposobami, aż 
do kalumnij włącznie, stosuje, się o- 
ezemianic rand u Sełmschnigga i wy­
twarzanie wokół niego niezadowole­
nia, poczucia pustki i słabości.

W  związku z  tą nową taktyką, 
chod/.ą słuchy, żc Berlin nosi się z 
projektem uchylenia zarządzeń an- 
tyaustrjacldch w dziedzinie tury­
stycznej. Poprzednio ■wydany prze­
pis bojkotowy o pobieraniu opłaty 
1.0 0 0  marek od wyjeżdżających do 
Auslrji ma być zastąpiony postano­
wieniom, które nietylko że nie będą 

■ hamowały wyjazdów do Austrji. lecz 
przeciwnie będą popierały odwie­
dzanie Austrjrtpree;7 niemiecki'di tu­
rystów.

Zarządzenie takie miałoby na ce­
lu ułatwieuic agitacji na terenie Au­
strii na rzecz plebiscytu na temat
ustroju i składu rządu. W  tvm wł;;.- •» *
śnie kierunku zmierzają główne wy­
siłki narodowych socjalistów7, którzy- 
Uczą. że idea plebiscytu zdołają po­
ruszyć masy ludowe i wywołać prad.

M i m o  u s p a k a j a j ą c y c h  z a p e w n i e ń

'Mobilizacja we Włnszedi trw»
N lE  N A W IĄ Z A N O  R O K O W A Ń  .w sze lk ie  zaibiegi posła w łoskiego 

B E ZPO Ś R E D N IC H  v Adcłis A;beba, zm ierza jące zgod
RZYM , 16.2. ( P A T ) .  W łoskie nic z porozumieniem, osiągnię- 

koła prasowe utrzym ują, ż e , em 2 0  styczn ia w Genewie, do

GłocTćwka pom ogła
Weterani uzyskali pracę

BYDGOSZCZ. 1 o.2. —  G łodów­
ka bezrobotnych członków Zw ią­
zku weteranów  trw a ła  71 godzin. 
W iększość przetrw ała  głodówkę 
bez uszczerbku dla zdrowia, inni 
musieli strajk  przerwąćj niektó 
rzy dotąd znajdu ją się pod opie­
ką lekarzy. Zarząd oddziału Zw ią ­

zku w eteranów  poruszył w szyst­
kie sprężyny7, by znaleźć dla bie­
daków pracę. P racę otrzym ało 21 
w eteranów , poczem „g łodom orzy" 
podpisali podyktowaną im dekla­
rację, że po przt prowadzeniu 
swoich żądań skończą demonstra 
cyjną głodówkę.

Hauptmann nie ma pieniędzy
na o ^ a t y  s ą o o w e

N O  W Y  J A R K  16.2. (P A T . ) ;  —  tów  procesu w  apelacji.
Hauptmann podpisał d z iś*w  celi 
w ięzien ia  w  F lem ington  pódanie 
ao sędziego T ranchard ‘a o wyda­
nie bez opłat kopji dokumentów 
procesu dla złożen ia apelacji. W  
podaniu Hauptmann oświadcza, 
że niema środków na opłatę kosz-

Prasa ogłasza w yw iad  dw7u 
dzień ikarek z Hauptmannem, któ 
ry7 tw ierdzi, że w inow ajcą porwą 
nia dziecka L indbergha był Iz y ­
dor F isch  i że działał on z pomocą 
osób, bez których udziału porwa­
nie było niewykonalna,

W katastrofie hydroolanu
Z g i n ę ł o  8  o s ó b

L O N D Y N , 16:2. (1’ A T ) .  - -  Hy- się w  drodze z Neapolu , do bazy 
droplan b ryty jsk i spadł' na pagór | sam olotowej Ca la frana na wys- 
ki około Messyny-. Powodem kr.- pie M alc ie  N a  sam olocie znajdo- 
tas tro fy  była silna mgła. Trzy w7ało się 8 osób. W  te j liczb ie  dw7u

naw iązania bezpośrednich roko­
wań z rządem  etjopskim , nic zo­
stały uwieńczone powodzeniem 
spowodu stanowiska rządu etiop ­
skiego, ucnylającego się w  prak­
tyce od rozmów7 bezpośrednich.

co w s k a z u j ą  f a k t y ?

®8 i 'M , 16.2. ( P A T ) .  —  Dotych 
czas nie otrzym ano tu żadnych 
w iadom ości o wysłaniu do A fry k i 
dwóch zm obilizowanych dyw izy j 
w łoskich, liczących  od 25 do 30 
tys. ludzi. W iadom o natomiast, 
że poza częścią rocznika 19X1, 
którym  zasilono dyw iz ję  messyń- 
ską i florentyńską, powołano pod 
broń w ielu  rezerw istów z  różnych 
roczników, którzy odbyw ali służ­
bę w  kolonjach. Zm obilizowano 
rów n ież w ie lu  techników i in ży­
n ierów , na jw ięcej wszakże powo­
łano lekarzy, san itarjuszy i  fa r ­
maceutów-, których obecność w 
A fry c e  jest konieczna ze w zg lę ­
du na ciężkie^ warunki klimatu 
tropikalnego.

któremu rząd Selimchingga nie zdo­
ła się 'oprzeć. Podobno nawet w ce­
lu realizacji tej koncepcji hitlerow­
cy nie coiną się przed zawarciem 
paktu z socjalistami ansirjackimi.

Duże wrażenie w Wiedniu wywo­
łał znamienny artykuł Mussoliniego 
ua temat historycznej roli knstrji,

2-6 marca Rintelen stanie przed sądem
Sensacyjny proces w  W iedniu

Dr. Itin telen

W IE D E Ń , 15. 2. (P A T ) .  T e r ­
min procesu przeciwko b. m in i­
strow i i posłow i austrjackiem u w

Rzym ie dr. R in telenow i, oskarżo­
nemu o zdradę stanu w  czasie lip  
eow ej rew o lty  narodowych socja­
listów  w  A u str ji, wyznaczony zo 
stał na dzień 2  —  6 m arca r. b. 
Rozpraw a toczyć Się będzie przed 
wiedeńskim  sądem wojskowym  
W obec c iąg le  jeszcze słabego sta­
nu zdrow ia R in telena i częściowe­
go paraliżu, na ja k ł c ierp i on po 
próbie samobójstwa, m ożliw e test 
dalsze odroczen ie procesu

Podczas przewTodu sądów ego ze­
znawać ma pon ad .50 świadków, 
w  tem w ie le  w ybitnych  usobista- 
ści politycznych. Przedstaw iona 
zostanie przytem  cała h istorja  ze­
szłorocznej rew o lty  lipcow ej na- 

.rodowych socja listów  oraz rozw ój 
partji naspdowo - socja listycznej 
w7 A u str ji.

Obrony podjął się adw. dr. 
K lee, b. członek trybunału konsty­
tucyjnego.

Polak burm istrzem  Cbicago?
„Wybierzmy Piasta na fiayora miasta"

C H ICAG O , 15,2. ( P A T ) .  _  Tu 
tejsze kupioctrvo polskie wysunę­
ło kandydaturę Polaka na burm i­
strza m iasta Chicago. A k c ja  a g i­
tacy jna  odbywa się pod hasłem: 
„W yb ierzem y P iasta  na M ayera

m iasta". Kandydatem  tym jes t 
M arcin  Powroźnik, znany ze swej 
pracy w  organ izacjach  po litycz­
nych, ogóln ie ceniony wśród P o ­
lon ji ch icagosk iej.

zw ęglone trupy wśród szczątków 
samolotu znaleziono.

M in isterstw o Lotn ictw a  komu­
nikuje, że hydrcplan znajdował

oneerów  i jeden podróżny Wsz;. 
scy zna jdu jący się w  samolocie 
zg inęli.

Traktat handlowy
z  A n g l i ą

W  kolach poin form owanych 
tw ierdzą, iż podpisania polsko-an 
S ielsk iego traktatu handlowego o 
czekiwać należy w  najbliższych 
dniach. Podpisanie nastąpi w Lon 
dynie.

W y ja zd  do Londynu m inistra 
przemysłu i handlu p. F loyar-R a j 
chmana i W icem in istra  Skarbu 

pik. Koca ma zatem zw iązek nie­
tylko z otwarciem  T a rgów  B ry ­
tyjsk ich , ale rów7nież z ostatnią 
fa zą  rokowań o traktat handlo­
wy. Pobyt min. Rajchm ana w  
Londynie obliczony7 jes t na 8  dni.

Wielki sukces Flandina w izbie
444 posłów za rządem — 124 przecw

P A R Y Ż , 16.2. ( P A T )  W  czasie 
w czora jsze j debaty w  Izb ie nad 
kw-estją  bezrobocia, p rem jer F lan- 
d:in w yg łos ił przem ówienie, w 
którem przedstaw ił program  rzą­
du w  spraw ie zw alczan ia  bezrobo 
cia i ożyw ien ia gospodarczego. W  
zakończeniu swej m owy prem jer 
F landin  postaw ił kw estję zau fa­
nia, co w yw ołało w7 Izb ie  oraz w  
kołach parlamc ntarnycli duże 
wrażenie.

W  glosowaniu nad kwestją zau

fam a  444 posłów wypow iedzia ło 
się za rządem 124 przeciwko 
P rzy  rządzie F landina skupiły 
się wszystk ie odłam y Izby7 za wy7- 
jątk iem  ugrupowań soc ja lis tycz­
nych i komunistycznych.

P A R Y Ż , 15.2. ( P A T ) .— W zrost 
bezrobocia trw-a w  dalszym cią­
gu. Ostatnie dane o fic ja ln e  wska 
żu ją na 496.000 bezrobotnych za­
rejestrowanych. czy li o 150.000 
w ięcej, an iże li w tym samym o- 
kresie roku ubiegłego.

Bund boi sią k o m u n i s t ó w . . .
Dawniej współpraca—teraz: za drzwi

V sali Sfow. żydowskich han- 
dlowców7 p rzy  ul. Zam enhofa 5, 
odbywał się w czora j V I  zjazd  kra 
jow y  delegatów  żydow-.skiej partji 
socja listycznej „Bundu" w  P o l­
sce. B y uniknąć awantul7 i zam ie­
szek. k ierow n icy zjazdu zastoso- 
yvali przy drzw iach n iezwykle 
ścisłą kontrolę wchodzących. Na* 
salę m ogli się dostać tylko dele­
gaci lub specja ln ie zaproszeni, go 
ście, leg itym u jący się odpow ied­
nimi zaśw iadczeniam i.

Około godz. 9-pj w ieczorem  do 
lokalu przybyło uwoch osobników, 
którzy p rzedstaw iw szy się za dełc 
gatów  Centralnego kom itetu ko­
m unistycznej partji w  Polsce usi­
łował dostać się na sale. by —

jak  tw ierd z ili —  pow itać z ja zd  i 
w ygłosić przem ów ien ie, nawołują 
cego do wspólnego fron tu  robot­
niczego yv im ieniu p a rtji komuni­
stycznej. Zarząd zjazdu bundow- 
skiego ośw iadczył delegatom , że 
nie będą wpuszczeni na salę, gdyż 
jest to zebranie ściśle w ew nętrz­
ne. D elegaci poczęli się awantu­
rować, w yw ołu jąc wśród pozosta­
łych delegatów  zrozum iale zan ie­
pokojenie. Gospodarze lokalu 
przy7 pomocy woźnych, komuni­
stów w yrzucili z sali. Obaj dele­
gaci, których nazw isk m e zdołano 
stw ierdzić, w yrzucen i z sali, ucie­
kli samochodem, oczekującym  na 
nich przed bramą domu.


